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PRENUMERATAi miesięcznie IS.BOO mk-, ż odnoszeniein do domu, ni prowincji 14.000 mk. CENY 06Ł0SZEN: za 1 wiersz mitim: lab Jego miejsce mk. 600. Ogłoszenia zagranienie 
tłnjl okrętowych o 100 proc. drożej: cyfrowe i bilanse o 60 proc. drożej. Drobne ogłoszenia (petit) za słowo 300 mk; o poszukiwaniu pracy za wyraz 150 mk 

5 Q gj Na zasadzie uchwał Zjazdu *'•*! ProwcjonałneJ wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i apolęcsayeli w kronice podlegają opłacie, gj Q 

Krwawy napad bandytów na fabrykę „Pustelnik" 
Polska przeżywa wielką chwile historyczną 

m I , . ,;„, 

Polska stała się wielkiem mocarstwem 
Ambasadorów uznała wreszcie jej granice Radą 

Szczegóły decyzji Rady Ambasadorów 
PARYŻ 18. 3 JAW). Decyzfa 

Rady ambasadorów w sprawie 
tranie wschodnich Polski zapa
dła 14-go b. as. o godz, 12-e| w 
południe. Dzisiaj ukaże sle ko
munikat urzędowy, obwieszcza 
Jacy powyższą wiadomość. 

Granica polsko . litewska u-
statona została według uchwały 
Ligi Narodów o rozgraniczeniu 
pasa neutralnego z lutego b. r. 
Nie przesadza to o przyjęciu po 
trawek granicznych, zapropo
nowanych przez rząd polski. 
Grasica a Rosła taktycznie o-
aarta łest na traktacie ryskim. 
Rommalnie przyleta formuła u-

znaje granice polsko • rosyjska 
według protokułu komisji gra
nicznej z 23 listopada 1922 r, 

Kwestia Małopolski wschod
niej rozstrzygnięta zwiała przy 
znaniem suwerenności Polsce. 
Stosowna formuła brzmi: „Wo
bec zdecydowania przez Polsko 
przyznania Małopolsce wschód 
ntei swobód autonomicznych, u-
wzgledniaiacych odrębność et
nograficzna krain" i t. d„ 11. d. 

Faktycznie decyzja powyż
sza przyjęta zostań Już 13-go b. 
m„ co znalazło swój wyraz w 
przemówieniach bankietowych 
członków Rady. 

Dziś postanie złożone oficjalne 
oświadczenie 

PARYŻ. 15. 3. (PAT). Oficjał 
ne oświadczenie o wczorajszej 
decyzji konferencji ambasado
rów, dotyczącej sprawy granic 
Polski z Litwą i Rosją, zostanie 
dali złożone posłowi Zamoy
skiemu. 

Zagadnienia pierwszorzędne) wagi 
PAR 

Dziś po południu na Onał 
d'Orsay zostanie podpisany 
przez posła Zamoyskiego. Poin 
care'go I przedstawicieli wiel
kich mocarstw protokół, ustala 
jacy procedurę aktu notyfika
cji 

Co wpłynęło na przyśpieszenie decyzji 
PARYŻ IS. a (PAT). Harai. 

Decyzje konferencji ambasado
rów poprzedziły wiadomości o 

Ko I o wyjeździe ministra spraw 
zagranicznych Skrzyńskiego do 
Paryża. Wiadomości te przyczy 
•Iły Ile do przyśpieszenia de
cyzji w sprawie granic 

Poco przyjechał pan Colby? 
PARYŻ 11 3 (PAT). Havas. 

wtorkowem przemówieniu ara* 
zesa Rady ministrów Sikorskie* 

Cnlbyego. mającego Jakoby bro 
aić wobec konferencji ambasa
dorów Interesów separatvstycz 
uych Małopolski Wschodnie). 

owanie, z ' 
anielska 1 francuska 
prace' konferencji ambasado
rów', dotyczące granic wschód-

'międzynarodowe nzns 
•Małe Jest traktowane lako za. 
gadnienie polityczne płerwszo-
rz dnej wagi. 

Dzisiejsze porame dztenolkl za 
powiedziały przybycie do Pa
ryża b. ministra spraw zagra-
nłcznych St. ZJednoczonyck 

Wrażenia w Sejmie 
* (Telefonem 

. Wiadomość o uzaaaiu granic 
RzeczypospoMeJ prze* Rada 
Ambasadorów wywołała wśród 
wszystkich ugrupowań sejmo
wych uczucie pełnego zadość
uczynienia. 

Stronnictwa rządowe podkra 
ślaia przytem trafność w wy
borze chwili j skuteczność ak-
^•j^*» S^f^l^WMPM^Ill^Bm j K m p m i | 

Slkortktego. ' ' 
Decyzja Rady Ambasadorów 

ma być zakomunikowana poael 

z Warszawy), 
stwu polskiemu w Paryża dziś 
• godzinie 10-eJ przed połud
niem. Notyfikacja będzie prze
stana do Warszawy droga ra
diotelegraficzna. 

Jeżeli marszałek Rataj zosta 
Hie o tern w porę powiadomio
ny, to zakomunikuje powyższa 
wiaśl Sejmowi na dzlslejscem 

historyczna dokonahęgo aktu. 

Krwawy napad bandytów na 
fabrykę „PusteWr pod 

Warszawą 
Dozorca padł trupem na stanowisku* 

lecz zdążył zaalarmować personel 
(Telefonem z Warszawy). 

dawać gwizdki, wzywające po-

Na tropie morderców 
jubilera przy ul. MarszałhowsKiej 
Kim byli zabójcy JaKóba Hartsilbera 

Ubiegłej nocy szajka bandy
tów dokonała krwawego napa
du na fabrykę dichówek „Pu
stelnik" w Miłośnie pod War
szawą. 

Maszyniści dyżurujący w ko 
tłowni usłyszeli o godzinie 11* 
strzelaniną rewolwerową, a w 
chwile później wbiegł do dy
żurki dozorca nocny Krejckart 
z okrzykiem:. • 

— Bandyci idą l 
Mechanicy zerwali sie na ró

wne noKi, a Jeden z nich złapał 
rączkę od syreny I zaczął za 

mocy* 
Tymczasem Krejckart, bro

cząc krwią, przeszedł, chwie
jąc się. kilka kroków I upadł. 
Wszelka1 pomoc okazała się 
zbyteczna — dozorca nie da
wał już znaku życia. 

Przeraźliwe gwizdki syreny 
zelektryzowały okolicznych 
mieszkańców, którzy tłumnie 
zaczęli zdążać w kierunku fa
bryki. Widząc to. bandyci za
niechali dalszej akcji I zbiegli. 

Zabity dozorca Krejckart o-
sieroclł żonę 1 sześcioro dzieci. 

Wypłata dodatKu droźyfnlanego 
dla urzędników państwowych 

(Telefonem z Warszawy). 
zny na 61.7 proc. Z tego pro
centu zatrzymano urzędnikom 
państwowym 1.7 proc. na spła
cenie tej nadwyżki, którą urzę
dnicy państwowi otrzymali w 
styczniu. 

W dniu dzisiejszym t. J. 15-go 
bieżącego miesiąca urzędy pań 
stwowe wypłacają swoim urzę
dnikom dodatek drożyźnlany w 
wysokości 60 proc. 

Jak wiadomo. Urząd staty
styczny obliczył wzrost droży-

Przedłużenie terminu sprzedaży 
Pożyczki Złotej 

Ministerjum skarbu komuni
kuje. Rozporządzeniem min. 
skarbu z dnia 14 marca 1923 r. 
został przedłużony termin 

Polska misja ekonomiczna u p. Poincare 

sprzedaży 8 proc. państwowej 
pożyczki złotej roku 1922 do 
dnia 1 kwietnia 1923 r. 

PARYŻ 15. 3 (PAT). Poinca
re przyjął wczoraj o godz. 5-eJ 
pp. mteję ekonomiczną. Serde-
cznem przemówieriiem Poinca
re wyraził zadowolenie z po
woda tego, *e wizyta misji e-
konomicznej przypadła w dniu, 
w którym uznane zostały gra

nice wschodnie Polski, co nie
wątpliwie przyczyni sie do jej 
rozwoju ekonomicznego. Nastę 
pnie Poincare w . rozmowie z 
członkami misji poruszył Sze
reg spraw, dotyczących współ
pracy ekonomicznej obydwa 
krajów. 

Szczegółowe oględziny miej
sca wczorajszej zbrodni 1 wa
runków, w jakich dokonano o-
hydnego mordu na osobie Jubi
lera Hartsilbera, wskazywało, 
te zbrodniarze nie byli tu po 
raz pierwszy. 

Zakład Jubilersko • zegarmi
strzowski „Rekord" mieścił się 
w t. z\v. stróżówce domu nr. 
111 przy ul. Marszałkowskiej. 
Do sklepu prowadziło jedyne 
wejście z bramy. Natomiast 
okno zakładu, cjo połowy przy
słonięte matowem szkłem, wy
chodziło na podwórze domu, 
podówczas bardzo ruchliwe ze 
względu na pracujących tuta! 
przy budowie kinematografu 
murarzy. 

„Rekord'' Cieszył się w sfe
rach jubilerskich oplnją nie
szczególną. Prowadzący sklep, 
Jakub riartsilber, człowiek nie
spokojny, mający już wiele za
targów z prawem, utrzymywał 
z osobistościami podejrzaneml 
ożywione stosunki handlowe. 
Znali go przygodni pośredni
cy, oszuści 11. p. element I czę
sto odwiedzali. 

(Telefonem z Warszawy). 
W dniu krytycznym, a bvło 

to nazajutrz po uzyskanym roz
wodzie w rabinacie, Hartsiiber 
przybył dri sklepu dość późno. 

Nie zdążył jeszcze rozpako-* 
wać walizki z przynieslonemi 
kosztownościami, gdy wślad za 
nim weszli najwidoczniej znani 
mu opryszkowie. 

Wprawdzie nikt Ich nie wi
dział ani wtedy, .gdy wchodzili, 
ani wówczas, gdy po dokona
nym zabójstwie ratowali się u-
cleczką. J 
Nte pozostawało żadnych wąt

pliwości, że zbrodni dokonali 
zawodowi złoczyńcy. Po tej 
też linii poszły dochodzenia po
licji kryminalnej. 

W ciągu dnia wczorajszego 
1 nocy ubiegłej dokonano sze
regu aresztowań, rewlzyj 1 kon 
frontacyj, nadto przesłuchano 
zgórą dwa tuziny świadków. 

O szczęśliwym wyniku ener
gicznego śledztwa I całonocne] 
pracy podamy obszernie w na
stępnym numerze .,ExpVessu 
Porannego". 

..Cronkiue scandateuse" naszego pocztowego, „Mialstere" 

Zamiast 
fal radiotelegraficznych —• cała 

bałwany 
(Bałwany I kaskady ftifUacłni) 

i 

Wasze „uczone" ministerjum 
promieniuje owemi bałwanami 

zagranicę 

W* własnal tai 0|tzytnla tąpl wyiiałamatc, praca, 
reipowlada, ta łaszczą w raka i m 

bolszewicki przeszkadzał mu w urzadawaiilu 
(Telefonem z Warszawy). 

W dniu 23 sierpnia 1921 rota 
wysłany został pracz Inżyniera 
Franciszka Skwarę z Pragi 
Czeskiej list polecony Nr. 423 
pod adresem „Karol Szewczyn 
skl. Warszawa. Krak. Przpd 
nieście 21". 

Ust powyższy do rak adre
sata nie doszedł 1 wysyłające
mu nie został zwrócony. i 

Na wniesioną przez ini. Skwa 
re reklamacje w Pradze, odpo
wiedz nadeszła z Warszawy, 
ze JM zaginał na terytorium 
p«l»Miw*rp9W«dlii- ™ - » 

,4lły WTJb^T. 
Na ponowną reklamacje dy

rekcja poczt i telegrafów w 
Warszawie odpowiedziała. ; i e 
Ust zaginał z powoda*, najazdu 
wolak bolszewickich aa Pot-
skeM! (w sierpniu 1«1 roku!) 

Inż. Skwara, nie wiedząc o 
żadnym takim „najeździe bol
szewickim" na Polskę, zwrócił 
się w drodze urzędowej do mi
nisterjum poczt i telegrafów w 
Warszawie, udowodniając ab
surd poprzednich .wyjaśnień". 

I oto ministerjum poczt i tele
grafów w Warszawie, pismem 
Nr. 82^/VI z dnia 6 paździer
nika 1922 odpowiedziało, że... 

list został „skonfiskowany" 
przez cenzurę dla koresponden
cji zagranicznej. . ! 

Dlaczego jednak list ten u-

legł konfiskacie — tego nte Po
wiedziano. ; 

Zdziwiony ta odpowledztą 
Inż. Skwara zwrócił sie do swe-'. 
go korespondenta, p. K. Szew-' 
czyńskiego z prośbą o Inter
wencja* w Warszawie, celem! 
zbadania, rzeczywistego stanu, 
rzeczy I przyczyn rzekome) 
„konfiskaty" listu, który zawie
rał tylko treść, odnoszącą się 
do zgłoszonych w Urzędzie pa
tentowym Rzeczypospolitej Pol 
skiei v Warszawie podań 

biz. Skwary, dotyczący mota* 
rowej lokomotywy I pługu mo
torowego. 

Na skutek tef prośby p. K\ 
Szewczyńskl zwrócił sle do mi
nisterjum poczt Ł telegrafów w 
Warszawie listem poleconym 
Nr. 13788 z dnia 15. XII 1922, 
żądając wyjaśnień. 

Odpowiedzi jednakie mini
sterjum nie udzieliło do tef* 
chwili, co było zresztą do prze
widzenia. Wszak stało się już 
zwyczajem, te ministerjum 
poczt i telegrafów alf lubi od
powiadać na pisma, gdy palnie 
głupstwo. Podanie „Kuriera" I 
Expressu" Jeszcze z listopada, 

w sprawie nieprawnego opie
czętowania naszej radjostacjir 
dotąd Jeszcze nie doczekało się 
odpowiedzi. 

Z GIEŁDY 
(Telefonem z Warszawy). 

procentowe upale. AM* 
Waluty sagraateac ab-

Nędza w szpitalu §w. Łazarza 
Ratujmy chorych od śmierci głodowej-

a Polskę od hańby! 
(Telefonem z Warszawy). 

Wieści dochodzące 
szpitala św. łazarza. 

nas ze 
brzmią 

nadal bardzo pesymistycznie. 
Od dziś sale nie są opala

ne, Jutro Już zabraknie we-
•I 

gla na ugotowanie rannej her
baty. 

Zapasy żywności, zakupione 
dzięki pomocy kilku osób i 
„Kuriera", są już na wyczerpa-1 w«nx. Ti». l i i 
nm i gjod czai się po katach. , I PoUk» »•»• woo, 

blc|. 
GOTÓWKA 

Dolary St. Ziedn. 43200. i 
Berlin 2.10. 
Londyn 202000. 
Pary* 2M0, 26ML 
Praga 1310. j 
Siwafcarf* 8"°> / 
Wiedeń 63. 

OBLIGACJE 

MilM°"k» <71S-
AKCJeł 

BMA Dy»k WafwJMOO. 
Bank »*UB«Ł6MaO, 
Bank Kr*4 w Wara*. HJ80. 

Bank Zaehodfl *wgV?2Ł ,«—« 
B ^ Zfedn. He- P^WAJMOO. 

172S0a Wam*. Tow. f»lf. 

LUpop, Rati I Lo«"- W000-
Oa^Wkie J2000. _ 
Ł Rwhkl 1 S-lwtf?00' *1750' 

r j C k o » * k l 6 3 ^ 6 * 0 . 
B.eia Jabłkowacy 1SS0O. « • * 

Cleatodce 153000. 
Michałńw 43000, 44900. 
ParowAz 17300. 
Ceglrlakl loUW. 
Modnefiw 73000. 
RoK ZłeMikl 41000. 
L. Ziolenlewakl 113000. 
Polb.1 4100. 
Nobel 17200, mOO. 
Chodorów 53500. 
Coilawice 61000, 62000. 
Spksa 16500. 16300. 
Ćmielów 39250. 

GŁÓWNE WYORAIOJ 
V KLASY ; 

LOTERJI PAŃSTWOWEJ 
Otmy diiea dajnienia. 

Mk, 4SO06. 5SCM. 
Mk. 3**60! 40814. 
Ift. 20M««t Mig. 

Mk. SOJO* U»t«. 
" S 40^0fc «02, 11304. 

Mk. 3CJSS1 3491. 3MH 
45853, 66137. \ 

MavaSMSi 20348, 30038, 

i m i l M N i UB3»1 20M7, 
\m», 36SM, 41141. 

23424, M K 

39254. 

33996. 

307*5 



fiUnir 
_ . tzalala na skutek b e p a r -

notei giełda wa r szawska zdo
łał* kUrs marki obnr iyó do ab
surdu J Ale I absurd ma swoje 
granic*. 1'rzys .la zatem chwi
la, że mimo dai&zycli nieemor-
dowantycb wysiłków szakal 

wcy przeciwko Państwu polsKiemu przed sadem 

pWszystho fo stanowi szpieliismo1^ 
świadczył eKsperujtapitftii sztabu generalnego BratitowsKi 

Wrattnla i ,wn^r^] iz t0o dnia procesu loaplltin l lowirzywy 

,w k 

jjndtotTl- m b , procll 
sVro(ifct podatku o k r o i ć u o 

Dzień wczorajszy zaczai sic ojcu, od którego wziął ją Toe-
cd jEfcadaifa reiąty świadków* |pUt* — syn. P r e y o k M J t d o w i a -

m j W ł Jako bodaj pierwszy swla- dujemy sic, że pan Toeplllz se-
walutd]vych, kurs marki się^za^ufeś paciany jest przodownik rnior bvł""pe'wne!To raxu Emał* 
I r zynu ł . Bandyci wa.utowl nie Tustanowski , który ustala, że twiony chorób* DOtia Du raczą 
zaprzestają gwał tów, yeh ata miał sobie polecone nresziowa-
ków rieńią sic. szaleją i—Kon-;nie niejakiego Ucisza Uirijn-
statują z wyciekTośclĄ, *e przyr*-'tta; W mieszkaniu u;in na ul. 
tizie iiii p a n k a B i a i ł p u Ś a i zagra /,|ó$ei .65 miały sic odbywać 
zonę placówki, wf t ^^e t ŚkafDflt zflrtaifia \atn\mi<-'ve?.tic z u* 
redukuje już wydatnie iloftcTbati działem ToepNtza. Heillcbów-

wlnna aaiŁflda socjalistyczna, | kłórv 
którą p r z w ^ ^ w j e d z i e t __„ 
sze sic prowadzi. I sklcgo 

do teao stopnia, że o t t m p i s a i 
w liń^w .A^-jSweKO syna. Podo
bno — tak twierdzi ławnik 
ipeplWz — było to rezultatem 
pracy, pana Pu raczą \£ »Agri~ 
l>r", na którego caele on stal i 

ko w dewizowych i tylktk w- „ v i innych. Ponieważ w wiesz obawą, żc wjkutck ^ej choroby 

spotyka sic z czńigodnvm pro
testem eksperta, kffiry stara się 
w ipciliwie, popularny sposób^ 

Uj&Iómaczyi obrońcy, że w'Da 
szyeH warunkach ta „milusiń
ska" pfoĆa ' 

może nas kosztować nlcpodlc-
t rzeć . |ak cały szereg efemeryd :- injii zasiano Sdommin Onr 
bankowych. o r M c r a t o ł o ą e t e ^ ^ ^ ^ ^ t ó ^ s z bv, mwibwny. 
egzystencję wyłącznie na iHc- świadek pomzumial sir z swo-
fcdrowej spekulacji, zacznie pę- ;-A u t a d j a . UdSra kazała ; ircs/-
kać, jąk ta bomba na K r ó ^ w ^ t o w i ^ Salomona Oarflnkln. 
sklej, fr&ród smrodliwych <*«•«! ik(*m iest n c o b e n w świa
tów skandalu i bankructw^. , ^ komisarz Chmai, którv wv-

Jednjym zbrodniarzom usuwa ^ t 0 polecenie 7, pytań i 
się już grunt pod nonami, ale p r ^ b r n i , ivel i ..ustaleń", z a 
triumfuje jeszcze druga ka f t j ro - [ S J ł „y t f | przez, zresztą. 

cielic"* obroiice. 

NonlKwdla 

•ncrMitz — oiclec nie będzie 
lAń.Ęl wyjechać na Utlop. 

Fakt pozornie, b|afer.% \^fl\\ 
ietlnak sie Z\vażv. że ławnik 
"I rieplitz obwieścił •Światu i mia-
.stu, że iest c/fonkiern P. ¥k ^ 
że adwnkaf l luracz broni ko-
Piunistnw, ktńrzv orzedewszy-
slkicm starują sic 

skompromitować P . P. S-

te sprawie badż po-
f & p i a r o w -

w t e d y ^ ł e W * ' " 
)( |>etjkalue" lo stanowisko \ka/dŁ t e i sam u k r n s a i Ł i& Si*-

Oczywist 

rja zbrjodniarzy. może jeszcze 
bardzitjj > iebezpiecznych. ho że 
rującycb bezposredri l l r^a \y~ 
wem cjieie simleczeństwa. fu 
zachłanna, uiczem nienasycona 
horda j iaskarzy. 

I Hieny czy sz*kale?. i , s r. . . . . . . 
i P rzed o c z y m i i W l ^ l f c u t » - ^ j W r f m ^ * 1 J 1 r e

1
z a ^ . a ™ ^ któremu da r^ t a j jpwisko 

prŁerai l twy w swym bezlitns- ,? " J * 
nym naturalizmie obraz (Irptt- ! % _ , - . 

• - 1 ffresttftwant) tylko jedneKo ^a-
looiOiia. wobec CZCRT) ..czor
tem" okaże sic Mersz. Otl'"'>y 
Ki%-art**t6wano Hersza. wńw~ 

l a^ iwnu KIÓWIUTII wiiio-

ffera: t zaka le pobojowiska — 
obnażajjacy pod osłona nocy o* 

' pusze tooe ciaia, polaai^cii lw-
hateró*'- Czy przejaskrawiam 
porówrtanfe ? Nie. byna 
Nie nad trupami uoleKlyeh pa
stwią się wprawdzie brudni 
szakale drożyzny, ał« -nad^Oft-
łami żyjących, a upadających. 
tuz w a c z ł l e j walce ó e£zjhskii5 

cki roHioabw wipółobywatólt . 
ZwUszcza do domostw upośłe-f 
dzoiwj ; In te l igenci '— blątych 
rauriyilów wsp^lczesnejro spo-
lecaeństwa — zagląda u b & t w o 
i nedza, * 

Dalłkl kunsztownym oblicze
niom urzędu staty&tyccncgp, do 
chód jest z roaxnód«|n ' w 1 5 o r a j 
to jaskrawszeL oieKirodzlę, a 
drożyzna panoszy slq f szaleję. 
I zdaje ^ ę 'mi śpoljiewleTiaiiemfl 

, spolecaaeftsrwu, ze niema <Sa 
i niej h t f lu lca i wędzldtó^ . 

porzutimy . goioslownę 

i Przez; ustalatiic jej pozo nieco 
adwokata Nonl^w-illa. widać, 'koataktu, z delenśywa, że We-
;:c obrona będzie z powodu no- j()?t»t |Wnmw"IWlHŁa.Tiai 'Eo«h 
awuci ip błędu robiła podstawy'jj.jitza ~~ ojca (jest on w stosuti-

la rnkn^ Prawda połe«a na tcm.fkaca. od lat f^)-tu z p. Bura-
e . sz toc /em, którepiu dai -stftnpwisko 

takiej ilo^el. w takiej ;\V kierowanym pfZcZ Siebie ,.A-
iono. Ponieważ tednak i irrilu", to s p r a w - i«4? aH zasł»-

łruic na pi fl isie zastanowienie 
się. -,- ,. ,-

• - Co tuczy obecnie tycp 2 lu
dzi, z ktńi-.-bb •fódbtf « * V r y -
sicirly nbrtuWrf komunistów - -

1 b"vlby Salomon. Taktyka J topi P . P. S. Vt?.v każdej okazji, 
ta 'ma' tfuże' szunre'r>ownd7'-nia Izr.ś drugi jest sz tandarowym 
nieswj wagbfdu na swa wewue-1 jakoby pepeesowcem? 
trzną wartość, lecz dlatego, po- : To też p y t a n a j waioskf pro-
nlewnt dfii/dtywlnY A l o w i kuratora MlcHMownweAd, z m F 
nel bistytHcJ* „wujltiiiw Oaielhi-fizahce do wvi:i4r:icnla tej ano-
kłów" pjerwszel naiwnej tej inalji, które sie ^potykają z ino-

„pryncypia l-
na jedna, pcflwifę me zo$t | je 
wzroszonp. ^^a sic iednak wrą-

,iMS§ut-*e wywmi^ kni. Prat-
^ ^ k l e t e ;tlWitf|ą do ' ^ rMKo-
iiauiaJsIuJiaczy.. 

Mysi adw. Duracza iest zu
pełnie [asna. jConiunisloin wol
n a deirioraJIzdwat arniłe. wol
no je#tłpmaczyć, że iest ona zu 
pebile mcpotezebna, wolno ptżV 
•łSolwwy^a^ „^d^reenie^ w otp-
cy" w r^zic wpiny. zaś spoJe-
c/.eMt\v$, JąH dziecko' skrępo
wane w powijakach, nic ma 
prawa się bronić. I co najwvźe| 
może skazać zbrodniarzy za 
•.tile^itiną nsritację", p rawdopo 
dobnię z zawieszeniem wyko-
i aWfl~wVroku. 

x, j"rf> -autótóie I bardzo delika
tno" rozumowaniu znajduje wła 

Wia i wlu^y iest ^ i ^ ^ f i t e P 5 

Pytania adwokata Szunlan^ 
go obracają jiuTtŚBkWa faTftaChu 
O . t y ^ t i i ą I919 ' i» -na f*"Ą£ 
pert prosi o pozwolenie 6 fiiepti-
ruszanie rzoc»v» Bifpęlcżacych 
dn s t r a w y . * * * •? -• 

Z kolei słns zabierała oskar
żeni T*omotsM. Wwo#arc»y1[ , 
No^a i (jarfinkel. Wyjaśnienia 
ich pic nowego p le WftMw do 
#fawV. t ' 
" "MofTotnnJe zeznań przerywa 

atak na sedzietro 
któ ty proWad/ , i rś led»t^a. O co 

m « m lortnę popr»»J(I. umożliwi 
l»bryV»plom i kopcom nl;pi., 

obrnloweflo, na jnkł« ukafh trn 
cBuwai, leiftli chce pohry>* nlerfoSĄr I 

fnpttesfa^ daNitf femlall mur^ i t i ^ j . 
»kl«h. Oei?w»Lłe f *b^^ł f« l« / ' (?fb> 
momtnych *«bitg6«-, ^|m uą p«|t}«tn 
pł»«k<l»eiriii refwtow»*n haprawió 

Q « m t T C CUłV PAPIERU I 
„Magnaci ^ąpierakty %-&'n , ^ n , 

n« Ikrle — płrtt $pMł||tk-' -
^ft»*^dMH«wwr ^»j«ft^ to laki 
tDkntcl, *e podobno gmii Im „ l a l ^ i " 

' [T i tymAl wi^r papiir na skiadj! 

T.uxenbur«a.r8tTJ*,n^ ^ ' " ^ ^ ''* n0i 

wych k?*"- i''!" od itąilu. groźno 
5)f^duVrjl. NB rrantu 

H«i 
aiłilkn 

I-

fY-

Uo-

d i o d z i , d o b r z e HIC W i a d o m o . PO raąd powinien odp«wifdikć /mi 

a FMwowarczVKdwt oswted-lcen pBpifru" 

len 

ibi 

csMiJaj: krótko: „Niąma ł-usen-
hurna teraz w spru^lfl CQ pod 
sądny ' może 
swojń obroneV" 

Nareszcie zabiera Kłos 
iwoklirator MłcBatowfkL 

nych rfrM6w oUtorsktcb, pro-
witie katdetjo z 

kBo, oskarżeni: 
Toepłitz.'' PlWa»rarczyk I Po-

sp rawy ś ł l a d k a (ioWmanńw-U nym protcsicm Perony. S ^ i l - g ^ ^ S Ł ^ t Brat- nazwisk wyższych f u S l t i l r * 
łiy (pa t ra„Kurjer" .Nr . ' -60) , są 
dftJKi słabo. Mimo to l cdnak mo-
łna być zupełnie pewnym, że 
obrona <ł*rfinfcl.T będzie w y w a -
iąła drtfwl fttw;arte, tlomacząe.-
ze je$I chce rie a r e s t o w a i 
H#*«a ; to nie -wolno area7ftó-
watf Salomona. Zdaie afcŁ-'* i « 
rfrtt de łfe Palisse b y t Juz raz 1#-
eb iwRMKtf zdanta. 
T p o zcznanłBf twto swtedka 
przed sade ja . staje .czcigodna Alę 

biadania, a zVrSćmy"sic. tm W j M a t ^ B r / e t l i W t a 
moc do c y ^ . Każdy paska re ' l , W g ' - I w y b l h i v m przyro-

' t łumaczy się, ż.e ceny mwrea sle w « ° w s W w y w m y ^ p j x , r y -
podnle^ć. bo dnlar jest coraz 
droższy. Porównajmy wlec 
wzrost ćen Środków tywneScl 

dMku 
i pedflKORu MłeoayBlawie B r z s -

I dolara. # 
dołar * t / t IW2 r .—9,0W.^ 

paihłanxnix> irodM >jnrn«*eł 
laJo SO mkp. 
Utr mleka 240 „ 
funt pszełi. maki 2fl& „ 

„ mięsa wol. 400 
dołar 9111 1923 r.—i3JM».— 

podifnipoiro ńrotlki *3/t«K>«e<: 
iajo 6S0 mkp. 
Utr mleka 16p0 , / 
(. pszen. maki 1900 
„ mięsa woł. 4()00 „ , 

Jak z porównań ! widzimy1* 

ziftskim, kuzynka pani ż Orzy-
wcjjtkfch Teodorowel Toepłj-
tzówef. 

ftst to ^wladęk. który w«» | ; , e i i ' " ^S in l f t » " | t r 

petiile celoweTrfnis^pc; 
Na^tępute dłuz?»a przerwa , 

po której stałe przed Sadem 

kapitan Sztabu flenoralnógo 
Bra tkowski 

w charak te rze e p p c r t ^ 
2vrzieczt>\VegQ, ty 

b a f d l b i M ^ r " ' 
OT 
jakie sa «wt«4j«-»)i 
dowł^j, .stworewc 
wspóTcitesną technikę 
dowczą. W szczeKólności o-
\r.a 
iedneno 
tiicjszycli sąsiadów, 
P 
-sif ̂ aSfef ''dbflsle 
komunistami jako 

W ' * ! l . Aw«p-^wcrU , c i e ł l t e a* or«ais#qJl kom," 
£•' f S t y c ^ e i ^ z t ^ i ^ t o t t 1 * * , 

p r a w n w r ^ M C O ł » T c s t a r z a i e s , o i * n o w n y wyrąz i lpa e to w wy-

ł i # k ł f , , e w . a * ^ ^ ^ r ^ . w i a d z i e . r o i l o W ^ dełen*r 
t 6 ^ ^ i S l ^ i W * , u « ł 5 : - i w i e policyjnej orzez nfttowaOJe 

CZYJA ZA1LUOAT 
OtnawltAlc 

prt« 
roWBnrf l a i pfaił.-

ki* ak«««M|ib fldrtT IWnląTn 
isHsbH « W « u ł n « l # m ^ 

. u ffo R p : e v , a 
frtrf p<K*viJa 1 

« t 4 o SPbtelno^ciach[ 

)U*IT * j o ^ i l l i H i i - * * U M a i 3Błffli»ca#S« do sądu z : 

nr.ca ^oa^i^zo rpflZafti 2 a- ; munistycznych. jak ś * * « C ^ I ^ ( ^ & c n . Pofcki . n* 

"" ' Tm 
chowanj cm sie' 

iedneco z obrońców . .wplesów 

\vyWR-

sta^vTetinictweiHf ?raa tak samo, 
hak Reneral ^ r b e c k i . przychyl
cie fisposobić sąd dla Leona 
Toęplltza. P a n ł Brzezińska 
stwierdza jedynie, t e kilka lat 
temu oska"*onv ToepHtz byl 
przekonań narodowych. 

Z uwaftl na podeszły wiek I 
na świetlana Pamięć, jaką pozo- j „ ( j Tjej wartości J & W * i 
stawir PO soblę 3. n. Mieczy- j ' 
.sław Brzeziński, p rokura tor i 

Kurs dolana wzrósł nfesperna Michafowskj widocznie nie chce 
«wciokrotnie, podczas pdy ar- Świadka tortufowaó pytaniami 
ivknłv żywności wzrosJy co- , i odrazu sie ich zrzeka. . i u i w w i i j ^ 
uairnnici S-krotnic. a przeważ-^ Następnie dfiifrie Fnudne offTa ! którego w tym celu wysłaflLe^ 
nie lu-krotnie. A więc ceny ź y - ^ z a r t e nrotokulów oirlcdzin d o - ' n n Toepl i t^ Dlatego te«'e1t8^ 
wnośei zdo fałv dwukrotnie "uddrtw rzeczowych. W tym pjErt' ( > & i ; 4e ii mff "wlnnt 
zdystansować s-atłek marki,: charakterze figurują na stole sę Biplejfośtwa. ** 
ba"1 wzrost cen bynaimniei się dzjowsklm rpasy odczw^komu- . j ednocześn ie eksoer t wyja-
nie z-HtT7VTPiil O s k a r z e , new- i is tycznyrh, R^żet i broszur, £ n j a , t e sama aetfacta 4tomunt-1 
ni be/kanif>;-: ;. rozzuchwaJejiI któremi k a r m h n o naszych żoł- ptyczna w woisfed Ust ^ y M r -
«.-'mr,i«łic/;< bie-uościa rządil ) i ie- y Je Iną z nr-h nóź^iciod- fi%)1vWni dejtusral; 

ód agentów. 
Ustalenie nazwliW ^efle 

w piWkiiuh, sprawdzanie Ucze-
bfliiSe^^siakńtr^RioiEtotae nt*rv 
jowfej, zbtóranlo wHadomoict o 
8o$ci skomnnizowairych żoł
nierzy, a wftc o Rtopnm babie
nia wewnętrznej spólstoSeł af-

(yszyr.tko to stanowi iaplejro-
#wo. • 

Takte wta.śnle wiadomoftel zbifiij 
rai oskarżony Plwofraircsryk. 

mdjzuje armfc I 
S[)0[C'_;'fn-stW 

i i n v i ' t.i*h'.', 
, - ^ ( i ; • ! ? ; • • •.[•/ 

\ ' W H' •'•• " ! • ' ' 

sędzia Q-zybow.sk] i j ^ j wypróbowanymlł $rodkiefnflM*«***«^' -
''owiffflzie'IWW»lft.>-*eiifemnraHzuliacvtfi w rekach MLI^tKlti i lSadomia są 

dziel niapokoiace. 
! lo«faBryk„»fi^nIczają ! 

<>'_VC 

z te ią^systema- zytał 
•iii no dzlefl ood- wiedy ^owieiUglflftN* ^ . - r -^ j^(emora l izu iącyt f t w rekach ^ 
ir v !i wysokość w.nrs-nvs'-I komitat J t fpnf ls ty iEmee^ z państw oSc|ennych, %tti 
7v -ie w niekfo I ' zne i " r t n uważa m najwla-1 r Q f s H o w a ? 6 jfa t Wytt tnem po' 

"V rc3za*zv. ied- i- i"' ^z" r a z y w a ć oficerów na-] u-ddzeniem w sąefesEM wfpad-
-ż-i r / ip^krotnie " : c ' ? "r if --i"?alonowanemł by - i ^ów. 
v ' i i ^ r . sy jonyck d'ctan>i" Wytworne — nle-j ponieważ" kwest ia szpfeiro-

,\ r awdaż? > . . I.stwa Iest cent ram si p o 2 y & p, 
•r-ż - ' / a s zawołać , y <ia'szvm ciaeu okazuje sfe,j'|(tórą rozegra sie w a ł k i miedzy 

ii z ie''flei, a s"e u oskarżonego fV)ep!ttza 
^ych z dru- i:nale iono rewolijcyjna 

*n n|."hczmecz 
> (' c'->ołe'*zefl-
el- nadużywa, 
Ę-U w ' " ^ "acz , 

•?\ # ^ze-

broszure Łenfna z jpa 
„Teodw Uu 

Ponieważ adw. Duracz, k tó
remu zdarza sie nader często 
I r o n i i - ludzi, podgrzanych o r ń w n l e * 

pskarżeniem I obroną, obrona 
(rozpoczyna atak przez usta ad-
wokata firrtlarowskiego/TJBroTi 

J ca s ta ra się dowowadzić eks
perci do srwleraienia, i e dy
wersja będzie nietylko komuni
styczna agtlacjn w wojsku, lecz 

;ne i niebezi.iecz- kotriin|:-m, iest obrońca w n i - ! a j a k o w a n ) e , kommmHwatial 
nieisze- sprawie jedynego o-, 5 . Nacielneiro Dowództwa 

knrżonetro — Antoniego hqwo-
który przyznał sie 1 t. p . Ekspert ośwISdfcZa krót-f 

orzeczenia i uchyla sto od 

Mo*i^e,s-,v 

'ec czas, abv 
;,i ifafii snęku- warczyka 

' :' 7Pstosowanie Co należenia do partij komunl- .ko, ś.e>kw*sr)e w c w n e t r z c t j ^ n 
-""•-';Wzen i re- , stycznej.-- sprawa ta jest doAć[lityki nie wchodzą w z: 

•™pM.r!t,t T k0 'ę i ie-U-!iaraktervstvcźna. 
' •/<• r ,„i f)W a r ivch Adwokat Duracz w lot cbwy 

1 \n nIsorzvJerrma ewenruatoośó 
' ; ł" ' ' ' \ ^ a znnfante' , l 7niosku. że demoraHlB»wal « « ! 
' \ " : ' ; " w •<v\. ze "iłodego Toeolttza i zaczyna sielnia ne rwowo kręci sie na ławie 
''J ' ' • »-nnvv- - : ' ! ' ńwka z 0!?endofffa z ' a - obrończej. 

. """ "-"'<) na'r/y. wnfifjcrti Toeolitzein. która ma! Szeregiem zjadliwych Dytari 
li intc t sów. ; I i a celu ustalenie, że broszuraiobrońca usiłuje dowieść, że to, 

Ł S i b i l a Dożyczona ToeDlltzowl •— I co oskarżeui robiU. to tylko nie, 

;,£}feOB zabiera z kolei adw. Dn-
rae*. k tóry przez czas oisecafe* 

lejfo Orzybo^vsk 
wyJainU niewłasuf 

a:~zlrtie 
e milknie zupełnie. 

\f <#^a ły wypuszcza 
^na Idwt Szurną 

Hibelman winni są agffeicil % 

/obec tt^^MWI^ 

tEcintnych ToenHtzai i^PwaTzy-

i 

^iis.^ifcrmac 

05towuje obeeftie 
wlzarłyni budzę 

diet pełny na rofc^łw fest 

# iw iM|bHt i» / p r y i c l P M 

urję-jzbędnerri Jest opracowanie pr©* 

ie*t6łKboddftieitewe»ł ' ^ 
msta^w budżetowa w 

moc 
orjtrni na 

lia us tawy o pro-
" " ' l-iłf nie-

* 
?. Stronikt w t „£*«citTPO*pt'tt 

piKąc 0 uthwflle Rady ruO)«<dof 

«de w Traktacie v/ei 

p̂łwwrfi1 

a w U n l t p r a c y w Łodz i I ftadómfU 
Wiadomości z o k r ę j r f l w ^ ^ . także ^ r i a tendeB 

ztkcjl p r t ó , .;. _ ., 
ŁEO tygodnia narba. 
I wymawia ły p r a c ę ^ 
i tnlkn ' • " 

ilo^ć dni roboczych w tVS*4nro 
^tajś1 sie m r a z większa. W Ło
dzi należą do rzadkości te przed 
siebiorstwa, które są cSytrr f r i i 
rv tydzień. W e k s z o i ó * zakła
dów braeffle K a t ę d w O T ^ T na
wet 3 dni w tygwdmffc. - * -
" ' W ^ P r t e m y ś ł e garbarskim 1 

izor 

i, 

m e t r o w y m w Rade 

Jako9 p W t l t f c h ^ ^ d u k c y j 
przemysłowcy - ' p a t a f e . - h r a k 

^ » * * » * W * f t b n r k l za
równo łódzkie jak I radomskie 
otrzymują codzleń poważne za
mówienia, które w ZUP* 
pokryłyby za iw tMl ra ' 
ś rodków o b r o t o w y c h ' * 

„ D e p t y s t ^ ^ekarz 

^ * f » W f k a 7d«inTrJlft|fcvw«j 

f 
• PI/ K nr<L IhotroT 

. „ . w*"M» I m o e t e -
ł«95-»m od m - i z l o d 

^ajjmstoka. 
"W 

CHOB08Y DSBt, (wrdta 1 m n 
PIAŁYSTÓŁ ul 8l^iiw»wi«« a 

R T O W O 

W O L F Q I ^ U tt B r H d w 

1 po oeoacĄ dostępnych. 

ryk' D«nj 
wanakMh 

K0MM7 k d t l * o i l s - « 
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WARSZAWSKIE S T 
KRATKI SĄDOWE 
Na rogu Mazowieckiej 

— Czy oskarżony przyznaje 
sic; do winy. i i zjawW sięw-j 
11'iL'iscu publicznem w stanic ja-: 
wnegr opilstwa, zngrazaiacrm! 
ł-ezpiec^efistwii publicznemu.; 
snokninwi l:ih porządkowi r* - ; 
/anvti:ie sędzia nokniii. przv-j 
tnezaiae paragraf <>S4-v k<"l<>: 
l:-;!l k a r n ^ O . j 

Oskarżony liili.m Kuczew-i 

Jfiinu ;KKI nr. M UT7V uli :V On-i 
!i"(-!. Ura;iie -̂ ic \v głowę zpkło-j 
imiain- n«c wiccl/ąc, co ma otl-j 
powiedzieć. ') i 

• ~ No pr/yzrirjccie sic. czy | 
*cV i 

— Jak ni? pan sędzia tak ( 
'•|K:C, In fiiow"-' vi<* nrzyznać, boi 
ponra" U/ie miałem trochę we : 
ihic. alk' żeby znowu takie wicl-j 
.ile iu>iisluti było — ton ie . 

- I.ikto nic? Najlepszy do - ' 
V.IKI, żeście pokaleczyli Broni-i 
•śj.iua Konczate, co znaczy. ; tv 
f.yii^ie w stunie. zagraza.iąevrn " 
hizpiecrfcństwLi publicznemu. ' 

— Że ja niby komu zaprą-1 
iniv A za co jabvm miał zagra- J 
i a ć ? Ja iezdem człowiek spo-j 
koiny. nawet lokatorzy tego! 
d< mu. gdzie mieszkam, mogą 
poświadczyć! 

— Ale przecież z przyczyny 
waszego pj;.ijis1wn był fen wy
padek z Konczalą. któregoście 
przewrócili. 

— To, psze pana sędziego, 
nieprawda, to tvlkn ktoś na 
-nnlft tak nagada!. Przcciem ja 
tego Konczałego ani tknął, ani 
pchnal. Sam się przewrócił, bo 
miękki w nogach. W tamtym 
roku. psze wysokiego sądu, 
miałem takiego gniadego wała
cha, co tak samo... 

— Ale to nic o żadnego wa
łacha chodzi, tylko o Konczatę, 
który stał z wózkiem na rogu 
Mazowieckie!, a wyście na nie
go najechali. Przewrócili 1 bie

dak płowe sobie o chodnik roz-
c<nł. Nie mogliście go objechać? 

| o sprawiedliwie pan sę
dzia mówi: trza ml było obje-
t.h;ić, ale nie Konczałego, tylko 
lanlarnie na rogu Kredylowet 
A ja tego nie zrobiłem, to jez-
Jcrn wiuowaty. ale żebym ja 
!'-npo przewrócił 1 pokaliczył, to 
nie. 

— No to '/, jakiejże przyczyny 
Konezała wtedy upadł 1 zranił 
MC w p łowe? 

—- £. bo ml się drynda zeni-
kneta po bruku i trąciła letko 
wózek, przy którym ten Kon-
cznła stojał, a ze Jest miętkl w 
nogach, lo się obalił. A wszy
stko to bez ten bruk drewnia
ny: iak wilgoć, to taki ci śliski, 
'liczeni Ińd. 

-»• Me żebyście byli trzeźwi, 
(obyście jechali uważniej i wy
padku nic byłoby. 

— Może i to być. żeby nie 
było. Ja tam nawet do wódki 
nie taki znów ciekawy, ale spot 
kułem jednego znajomego, co 
tera-- ma dobry I letki zarobek: 
nrowadzn bezrobotnych po nile 
ście I pada do nich na placu 
Teatralnym albo kole Brystołu, 
..Chodź, powiada, napijem sie*'. 
Co nie miałem Iść, Jak kto pro-
<i? Wypiłem trochę, alem ia ni
komu nie zagrażał , ani nikopo 
nie przewracał I nic kallczył. 
Sam sle przewrócił, bo miętkl 
w nopath I już. 

— Ale do tego, żeście byli pi
jani, przyznajecie s i ę? 

— Trochę tam pijaństwa by
ło, ale żeby znów takie upi!-
stwo, jak pan sędzia mówi, to 
nie. 

No i traf tu z takim do ładu! 

Sędzia pokoju skazał doroż
karza Juljana Kuczewskiego na 
4.000 marek g rzywny. 

C - w k Ł 

OBRAZKI Z DZISIEJSZA WARSZAWY 

Do pewnego Amerykanina, 
Który wyrzuca marki polskie 

„Admira" wiedeńska w Warszawie 
Pertraktacja w * p m w t a arayjacdu M l w i ą t * W M k M n t n r 

Koszta sprowadzenia footballistów 
wiedeńskich wynoszą 21 tniljonów 

Ruchliwe, nelne inwencii l e- obawa rozbicia rokowań z te-
nergji kierownictwo wojskowe-1g0 powodu. Kolo sportowe Le 
po koła sportowego .,Legja", g j a " zwróciło się do mis t rzJw-
slara sit o pozy;Mnie „Admi-[skiego klubu W a r s z a w y Polo 
ry". jednci z najsilniejszych m j r . z nrooozvria w*iń)<i» .. 
drużyn Wio 'n\s. !fMi . z propozycją wzięcia u-

n - . L „™ias(a par:działu w projektowanej entre-
c\cellencc toothallowcgo. dla nryzic, ofiarowując jej bołsko 
rozegrania dwu meczów w dla rozegrania jednego meczu-
Warszawie w czas;;* nadchodzą kost ta .oba kluby pokryłyby DO' 
cvch pwjąt wielkanocnych- : połowie ' 

..Admira" stoi n^ trzeciem; Rokowania z .Polonją" nie 
tTn.jscu w abełi mis t rzostw'dały jeszcze definitywnego re-
.ustnackich i od Kjlku lat cieJzuJtatji i znajdują się w pełnym 
*zy sic iak najlepszcm wzie-itoku y m 

C i K * ? v d V P , : o r , o w e n i - A i VV wypadku rozbicia układów 
N^s te ty , l " s , :u sprowadzę- ..loD-fc" , a « . i . ™ sprowadzić s/Ła sprowadzę- „LcRJa" zamierza 

mk. polskich, prztdstawiaia t , k : k o w s k i c p o ^ ^ " ^ ^ ^ 
• naezną trudiioić, żp zachodzi' 

Niedawno byłem świadkiem 
następującego zdarzenia. 

Wsiadłem w dziesiątkę, kur-
siiwcti w nocy i, zajmując miej
sce, zauważyłem przed sobą 
rozsypane po podłodze wagonu 
i nlezajęlej ławeczce naprze
ciw mnie - pieniądze. Były to 
ijzlcsiecio, dwudziesto i s tumat 
(iówki w ilości bardzo znacz
nej. 

Myśląc, że pieniądze te ko
muś wypadły, zwróciłem na to 
uwajre konduktora. Wówczas 
ktoś 7. pasażerów, siedzących 
za mną, wyt łumaczył mi całą 
sp rawę : 

•— To ten amcrykanln, który 
jedzie z dwiema paniami— W y 
jął 011 7. kieszeni parść pienię
dzy, przyjrzał się im, tyslączki 
schował, a resztę wyrzucił na 
podłogę... Właścicielowi dola
rów niepotrzebne są stumar-
kówki... Załatwia się z nlcnil z 
amerykańską kulturą... 

To odezwanie rozwiązało ję
zyki wszystkim jadącym: 

— On obraża państwo... To 
hańba! 
• — Niech to robi z swoimi do

larami! 
— Wracaj pan, skąd przyje

chałeś! 
— Tam rób sobie, co ci się 

podoba! 
Spojrzałem na anierykanimi. 
Średniego .w ieku , spasiony 

bussinesman patrzył z pod swo 
(Cb wyłupiastych okularów aro 
ganckiem spojrzeniem i nie 
zdradzał najmniejszego poruszę 
nia. Jakby nie o niepo chodziło. 

Natomiast dwie jadące z nim 
panie były widocznie skonster
nowane zachowaniem słe swego 
ziomka I przemawiały coś do 
niego zdenerwowanym tonem. 

Nie władając, niestety, an

gielskim Językiem, zwróciłem 
się wówczas do gościa z dru
giej półkuli po francusku, na co 
on jednak, widocznie nie rozu
miejąc mnie. wybulgota! parę 
gardłowych dźwięków i umilkł. 

Szanowny pante amerykahi-
nle! Gdyby przypadkowem lo
su •rządzeniem przeczytał ktoś 
i twoich znajomych powyższe 
słowa i chciał ci je przetluma-
Cifc. dowiedz się, że postępek 
twój Kto tnie hyl pnspoliU, ob
rażający, ordynarny i chamski. 

Nie trudno byłoby ci pomy
śleć, że pieniądz państwa, któ
re powstaje z niczego I piaty 
rok dopiero dźwiga sie ze stu
letniej przeszło niewoli, jest 
drobnostką nic nie znaczącą 
wobec pieniądza Swojej ojczyz
ny, która chociaż wojny n:e wl-
ilziała, to jednak zrobiła na niej 
doskonały interes. 

.liSli jednak trudno ci jest coś 
podobnego pomyśleć, to wiedz, 
że dobrze wychowany dżentel
men nic może obrażać gospo
darza, u którego bawi w gości
nie, (losnodarz wówczas z przy 
krością jest zmuszony gościowi 
wskazać drzwi. 

.leżeli jednak i takie rozumo
wanie jest ci o hec lub niedostę
pne, lo skończmy rozmowę, a 
ty podnieś pieniądz, który rzu
ciłeś i spojrzyj tia od bi ty na niin 
wizerunek. Przedstawia on pol
skiego bohatera narodowego, 
Tadeusza Kościuszkę. Czy 
wiesz, pomnik tępo człowieka 
stoi w Washingtonie przed „Bia 
tym dornem..." Czy wiesz, wal
czył on za wolność twojej oj
czyzny, kiedy dolar nietylko 
n!e stał jeszcze tak wysoko, ałe 
k k d y po wopóle nie było... 

Nie przypomina pan sobie te
go?. . . 

Urdrto » Błmbycb n e n r a c b 

JaR palenie papierosów oddziaływa 

Palenie tytuniu wV*5Pł«i* nausunąć tylko przez zwiększa-
der ujemne skutki i objawy cho 
robliwe u neurasteników. 

Pewien lekarz niemiecki tak 
o tern mówi : j 

Bardzo częstym objawem u 
palaczy jest ból g łowy, który 
występuje bądź w glębl czasz* 
ki. bądź na powierzchni 1 na 
skórze twarzy . Ból ten zjawia 
słe z chwilą zapalania papiero
sa wskutek podrażnienia błony 
śluzowej nosa zapachem tytu
niu. 
* Cierpienia, jakim podlegają 
ludzie nerwowi, są innego zu
pełnie rodzaju. Ból g łowy po
wstaje przez działanie nikoty
ny na odległość; w momeacle 
palenia ból znika, a występuje 
tern gwałtowniej, im dłużej 

nie dawek narkotyku, w tym 
wypadku tytuniu. 

U młodych neurasteników. 
którzy d u i o palą, występują 
często krótkie, kurczowe bóle 
serca, połączone z uczuciem 
trwogl.Wywołują je najczęściej 
szmery, np. zamknięcia d rzwi ; 
szczególnie p r t y k r y jest ból 
serca w nocy, wywołany nv. 
biciem zegara. Chory z rywa się 
ciało jego przebiega dreszcz, 
budzi sie przerażony. 

Doświadczenia, dokonywane 
na zwierzętach, wykazują, że 
rńkntyna dzła/a na nie po pew-
tismi czasie paraliżująco. Dła 
łudzi nikotyna nie wys ta rcza 
jako środek znieczulający, gdyż 
absorbowana Jest w<smałych I-

36) 

chory nie pall lub im gwał tow
niej chce się go od palenia od
zwyczaić. Jest to coś podobne
go. Jak z alkoholem przy deli-1 o działaniu oszałamiającem, 
rium t remens ; cierpienie można I 

logciach przez cały dzień l pa
lacz może być tylko chwilowo 
podniecony, lecz niema mowy 

f t ru ina wfz|« cMoptt izwidiklipo, Johrn 

Wojna, zarazy i głód 
W $zwecji żyje chłop nazwi

skiem Johansón. który podob
nie jak słynny przed wielu laty , 
|pgo ziomek, mistyk I'wizjoner 
Swedenhorg, wld/.i przed sobą 
przyszłość. ' * | 

Te wizje pojawiają się przed, 
nim w pewnych okresach cza
su, a następnie znikają, przy-
czem niektóre z nich powtarza-, 
ją się ponownie. 

Johansón juz w roku 1907, a 
narłcpnle w roku 191.1 

widział nadciągającą wolne 
Awlatowa. 

przyczepi dwukrotnie jakiś glos 
tajemny, acz zupełnie wyraźny 
w w w a ł jio, aby udał się do 
Berlina i przestrzegł cesarza 
Wilhelma przed nadchodzącern* 
niebezpieczeństwem. 

Johansón za pierwszym ra
zem napisał list do Wilhelma, 
którego ten nigdy nic otrzymał. 

Po raz wtóry w maju 1<>|4 r, 
Johansón wybrał MC do Berli
na, ale nie mógł dotrzeć do ce
sarza i dopiero po wojnie sta
nął w sląliey Niemiec, dotknię
tych katjslrofą. Ale nie knniec 
na tern. 

Johdnsrm widzi przyszłość aż 
po roki 1953 1 przepowiada ją z 
1'iijdrohnicjszemi szczegółami. 

Według jego przepowiedni, 
w 1925 r. wybuchnie powstanie 

tf Indjach północnych. 
P o długich walkach, w któ

rych polegnie 25 miljonńw lu
dzi, anglicy zoslaną pokonani i 
Indje oderwą się od pańslwa 
angielskiego. 

W ślad za Indiami pójdzie f3-
nint a potem cała Afryka. Ame 
ryka nieco później będzie tea-
tiem wolen domowych. 

W 1930 r. dojdzie do wojny 
hiszpańsko-francuskiej. O wynl 
ku tej wojny Johansón nic nfe 
umie powtedzJeć. 

Natomiast Niemcy aż do roku 
1053 beda terenem ciągłych 

wstrzaśnłeń rewolucyjnych. 

I akie same \\\tr?.aśim:nu r«. 
wolucyjnc b a U -k p iuuar /a ł i 
w Anglji. w kir-ji, v, Ai;v.rji v 
Chinach 1 w k o l o n i i , /amor 
skich. 

Następna wlelkn wujn.-t wy 
inichnie w lecie |!»f i r." ["'raiia 
wlargnie i!o Noi-wi-ti. =i ){,)K' 
l l o S z w e c j i , Jn!i,'!•-:=.'!' <••': 5 
bardzo ciekawe *t/^?.-.JJy r 
wojny, jakkolwiek nit^dy ni,; * 
U/laf iiiisi^cowriśOL. <>. M 'lS vx 
mów i, Oba paiKiw^i ^k.i-^U ,i,» 
skic ulegną. 

Francuzi odniosą ?WV;M.";IV 
dzięki swoim nielkini •••.'.i!l<n 
powietrznym, specjalnie' sl-n 
stniowanvm. To knii^l^nki; 
Jolianson opisuje bartl/fi s/cz. • 
gófowo, 

W owych wizinfh .lohan^n 
wielką mię nd!:rrt".\ aia nkre 
dziuny. choróh I 7.'»r.izv ora 

głodu. 
I tak wvbucliT)ic zaraza ph 

na, zwana łiiszpank:*. 
Dale i po wninie ari^ii-Kko-

dyj^kici wybuchnie clm.nki / 
nełnie nieznana, na którą ! 
będzie wcale lekarstwa, Sktjt 
kiom tej choroby wymrze z 
czna część ludności w Ro 
Będzie sic onri przejawiała 
ten sposób, ze chorzy nasafi 
przód ślepną, a notom wa^ji 

Trzecia epidemia będzie mfc-
ła Jako źródło woinę hlszp 
sko-francerską. Będzie to rów
nież choroba płucna, połączc ia 
z wrzoda\.ii na talem ci« c. 
Czwarla część ludności na k ilj 
ziemskieij zostanie zniszcztba 
skutkiem tych chorób. 

Jak widzimy, szwed Johi n-
son ma bardzo bulną fanta: jję. 
Czy przepowiednie iegn są p a-
wdzlw'e, bedzie mógł p rze lo -
nać sle ten, kto dozyie szcze|ll-
wie 1953 r„ czego ^yczyfiy 
wszystkim czytelnikom ..Kube
ra'' bez względu na lala. vf 
kich się obecnie -znajdują. 

Odkrycie olbrzymich poRładdw srebf a 
Nowy wtroit bogactwa anslelakl«ao 

W dziejach współczesnego 
górnictwa s r t t e zajmjWe^nah 
powaznifl^sz* miejsce w 
d7inie odkryć kopabifanych. 
Chodzi tu oczywiście o stosu
nek ilościowy do innych drogo
cennych kruszców, znalezio
nych w ciągu ostatnich 22 lat. 

Do bogatych (loścf M 
Jez{o|tęgo srebra ' p r t y b j ; 
nowe pokłady, o d k r y j ^ 
tym r. b. w dorzeczu Orfi 
około CoBalt, i a terytoi 
kopalni Keelcy ^ Kanadzicj 
glelsklej. •-. Angljl przy by ' 
więc no»:e i ródła bogact1 

a-

u-
ło. 
mi 
n-

sją 

Nieporadność czy nieuczciwość? 
Ku uwadze władz wojskowych 

Zaopatrzenie biur I urzędów! rzeczy — pracowtiiry biu 
ministerjum wolny w materiały zmuszeni są za wJasne i> 
piśmienne wywołuje wśród 
pracowników biurowych naj-
'óżnorodnicjsze komentarze, 
nie arcypochlebnie świadczące 
o sposobie zaopatrzenia, znajo-

sze nabywać materja fy 
mienne, inaczej .bowiem 
mogliby przystąpić, do nrat 

Oczywiście, nie dzieje sj 
z wiedzą władz wojsko1 

(du* 
>fś» 
nie 

to 
•eh. 

mości rynku wewnętrznego ł ; które, stosując daleko tdadjb o-
fachowości osób, zakupują^j ezczędności, asygnowały yed-
cych materiały. 

Dostarczone bowiem mater
iały piśmienne — Jak to -Juz 
wszem jest znane — zazwyczaj 
sa w najokropniejszym gatyn-

na 
!tein 

nakźe odpowiednie sumy 
materiały piśmienne w 
przekonaniu, że biura nalei V'cie 
zostaną w nie zaopatrzone 

Skoro więc tak ni-c jei t -
ku i często nie nadają sie do u- ;musi w tern tkwić jakaś t rzv-
feycia. 

W rezultacie 
I czyna, którą 

takiego s tanu 'świet l ic . 
należałoby 

Powieść" awaf.funfcza, osnuta na thi 
srosunnow warszawskich. 

prxa i 

A N O N I M A 

^ T H E S Z C Z F W E P O C Z Ą T K U P O W I K C I 
Dw^i przyjaciele, Ł»pH«n R O M 1 n a l a n J e -

r ' v Os l re tk i , przechodząc w nCcj Alejami Uja-
" ' o w i i e m j u s l f i t c l i k ^ y k , • w chwila fMtcn 
" ' " • l i H (jknip ( w i n kobiecą, wykr iywio l ią s p u -

-:•> l-»v-,^j Twaf f la p<dn«k ZDlbucta w tej >at»ej 
s f i ^ n i r i F P o i i u t i » . io i» t u taiejicn, k im była 
JiTiorirra 1:obi*f», v.ijl7iiąca o j-ornoe, nl« d a t y re* 
-"•i.-fvi NV fiwi? godziny późni«j t i jnetT t " samą 
' " , . / w ' , i c i e Nas tępnego dnia R O K o t t r y m a w -
'7. v ">ixsr wyjardu do Lwowa, opuści t W a n z a w e , 
? I-.T-ZJI pT"1* *<Jiąc wywiad n - t k n ^ l i l e n» C s a m ą 
'•••"**• u I.o-jTja i ścigając fą a t na Powąrk l , w l a -
j<p»-riitEy sposób przepadł . 

K IK j e s z c ^ spędził Oryl w podróży, zwfc-
zając os..b,iwuścj Indii, a gdy wreszcie wjei -
zai po poru; w San Francisko dzienniki ame-
ykauskie <hn-.-,iv ,-, „;„,«.c^,.™ :,. 

K >k 
d 
dżal 
fylfa^kfe donicy 0 [ ) i e r w s 7 e m orserwaniu 
freału njemitLk;cgo tt-(. Francji. 

Był to lipiec 1918 roku. 
W Stanach Z M n o c z o r y c h ła two przyszło 

Orylowi znaleźć pracę. 
Wrócił do dziennikarki a równocześnie za

pisał się na studja medyczne, ku czemu po
pchnęła go chęć pogłębienia I oparcia na podsta 
wach naukowych nabytych w Tybecie wiado
mości. 

W tym czasie zdarzył się wypadek, który 
zadecydował o jego przyszłości. Jako reporter 
jednego z większych pism nowojorskich otrzy
mał polecenie wyjazdu do Detroit dla zbadania 
głośnej sprawy tajemniczej kradzieży, popeł
nionej u pewnego miłjardera... 

Z misji swojej wywiązał się znakomicie. 
Oryl zawsze odznaczał się wielka bystroś

cią umysłu, a jeszcze w szkole miał sławtf do
skonałego matematyka, zamiłowanego zwłasz
cza w rozwiązywaniu trudnych zadań. Lubo
wał sie też w szaradach, rebusach, odczytywa

niu t ahych pism i był zapalonym szachistą. Te 
wybitne zdolności w dziedzinie teorii wykształ 
cilo w nim jeszcze pełne przygód życie ł przy
dało mu rozległą a wszechstronną praktykę. 
Oryl przestudiował do grunta namiętności ludz
kie, był świadkiem dziesiątek i setek; wypad
ków niezwykłych. Napatrzył się zbrodni i zbro 
dnlarzy. W występkach ludzkich czytać umiał 
jak w otwartej księdze. Zasadzki, zdrady, kłam 
s twa na własnej przećwiczył skórze, a nłejed-
nych podstępów musiał sam sie nie raz ł nie 
d w a imać, by ostać, się przy życiu, jarzyłem po
siadał niezwykłą bystrość wzroku I .pami t* 
spotykanych twarzy, co więcej, pamięć ry*4w 

charakterystycznych dla pewneffo typił ' prze
stępców... 

Pamięć taka w walce o byt, toczonej w Śro
dowiskach ludzkich, jest tak samo niezbędna, 
Jak pamięć właściwości terenowych dła podróż 
nlka, albo jak pamięć wyglądu drapieżników 
I szczegółów towarzyszących Icfa obecności 
konieczną jest dla myśliwego I wędrowca la
sów i dzikieb puszcz. i 

Otóż te cechy czyniły Oryla prawdziwym 
geniuszem śledczym, a wspomniany wypadek 
ujawnił mu talenty, których dotychczach sam 
w sobie nie podejrzewał... 

Rozważania na temat kradzieży, publikowa
ne przez niego w piśmie, zwracały uwaee silą 
logiki, a wskazówki , jakich w rozmowie mjtno-
wiednle udzielał ajentom wielkiego biura de
tek tywów „Bracia Pinkerton" były tak zdumle 
wająco Jasne i trafne, że w bardzo prędkim 
czasie doprowadziły do odkrycia I ujęcia 
sprawców kradzieży... 

Sam miljarder zdumiał sle pytaniami, sta-
wlaneml mu przez-Oryla . 1 śledził z zajęeiem 
Jego dalszą pracę. Nie omieszkał rfo tez wyna
grodzić sowicie. Kierownicy zaś biura „Braci 
Pirker ton" zaproponowali mu współprace aa 
doskonałych warunkach. 

Tym razem Oryl trafił na swoją „z$ot* żyłę". 
Kilka wielkich „spraw" uczyniło KO czło

wiekiem bogatym I n t o t e & i y m . . . r 
Wówczas oficjalni™wycofał sle z zawodu. 

Założył jednak — jakby to powiedzieć — wta--
*ne biuro. Ale podejmował sie tytko spraw, 
które go osobiście interesowały.... 

Rosz słuchał opowiadania Oryla, jak, d:ieci 
z zapartym oddechem słueJiaią baiKi o iffe^~ 
nym wilku. Tu i owdzie wyrwał mu sie w§r »/. 
zdumienia, tu i owdzie wtrąci) jakieś 
pytanie. 

Ani przez • chwilę nie wątpił w ddklfld.ią 
prawdę słów przyjaciela. Znał Krzysztofa 
go życie, pełne niezwykłych przygód, nic 
wił się więc. I taki obrót WZLEĆ mogły.lfe,ro 
losy. 

Ktokolwiek zresztą byłby na miciscu I 
uwierzyłby taksamo tak on, 

Oryl posiadał1 rzadko spotykany czar s. 
wa. Mówił jak myślał jasno i zwięźle, zd r r -
mi krótkiemi. rozkazującemi wprost wii ii : 
rzeczy, o których opowiadał. Okrc.ślc:'ia ego 
by ły dosadne, lecz ani o cień przesadne. ^ isle 
] barwne zarazem. Słuchacz jego ani na n o -
ment nie tracił realnego gruntu pod nodltmi. 
Zdarzenia i ludz/e, którzy orzesuwafl się d ? H 
oczfflia jegb wyobraźni pod nakazem woli )ry 
la. snipali mocno po ziemi, nie byli -wspoii nie-
niamt tylko, byli rzeczywistością niema do
tykalna.. 
• Przestał wreszcie mówić, u rok trwa?. 

Rosz patrzył w twarz przyjaciela i miŁz; 
Twarz ta dziwna była taksamo jak mjświa. 
Wyrazista, mocna, pociąga|a.ća(. P e ł n f po 1 

zornych sprzecznoset a harmonijną, nrzy 
dem spojrzeniu Inna, pema niespodziane 



. . . . i — • • • • • — „ „ • • . . ^ . — „ „ i , ^ 

Z polskiego eldorada. , 
ObrazeK jeden z wielu. 

K t o c h c e i nie chce na
rzeka n« Po l skę , choć bardzo 
wielu dop iero w P o l i c e o c k n ę -
i o się i nicości i wyros ło na 

UTrube ryby. 
Właśc ic ie l majatlcu z iemskie . 

g o C z e m i r e (w p o w . Kolnen-
•k im) , p. Ch. Ajdenbertt. nale
ży właśnie d o tych płotek, r o 
w polskim stawie, stuły s i» »/,.-,.,,. 
P»kami. 

Majątek «woj r.mKfl p, A|-
d e n b e r g bezpośrednio przed 
y/ojną. Jak »ię to stuło, o lern 
rm<i różnie powiadają. Podob
no spryt odegrał tu większn ro-
'ę niż pieniądz. 

S l a w s z y sit; obszarnikiem, p 
Ajde i łberg o d p o w i e d n i o się zlo-
(aLizował, Czuł po russku, mó
wił po russkii i po reuku „ho
norowa!" c z y n o w n i k ó w . A prze
c iec p o w o d z i ł o mu się fpaniie. 
Z a N i e m c ó w , p o m i m o wznior-
"io. ej dawki lojalności , czuł 
s ię tak nieswojo , iż nosił sie z 
zamiarem rzucić w s z y s t k o i u-
c icc do a n t y p o d ó w . 

Niestety , zanim się myśl la 
w kształt, realny przyobwlekła 
- „ w y b u c h ł a " Polska, 

h. 
Mordche Bloch, rzeźnik \ z«-

j wodn , posiadający jatkę przy 
ul. Grunwaldzkiej nr. 2 i po
koik przy tejże ulicy w miesz-

tensje o zapłatę 300 centnarów 
metr. owsa , 300 ctn. metr mie
szani i, z iemniaków z 1 morgo. 
oare ('ir siara, wreszcie koni z. 

T . 7 ' * m i l ! ' b r ' 2 ? " c h P " " W ° j " kaniu Cipy Winik.^.ylsnmotnie a polskie b lusznosr preten- g d y . ; i o n a ; ( J ? i e c i ' j e „ c « , l B 

*li zaświadczył , s w . a d k o w . e . j r / u t o w o k u p a c j , w v j e c h a ł y d o 
przywiezieni przez, reklan.anta Ameryki . Bloch chciał również 
d»«M je«o pąrob .y . I ,otr Mar- rwyjechać. lecz nie n.URt l e g o 
V. ••> i J -ret . \ , ; o r « i . klorzy . „„_ , , „ c w oh(,x cKorob 

Samobójstwo rzeźniłt a Blocha. 
Tragedja samotnego 1 udręczanego sublokatora." 

nał onegdaj . 
Sąsiedzi ze sk lepów obok u. 

słyszeli O K - '2 m. 30 jęki, wy 

S p r a w a p o d w y ż k i p l a c 
b o t n i h o m przemysłu włókien-

I niczego została rozwiązana po -
myślnie. OnegrJaj odbyła sie w 

, . . , .- _,,- i Magistracie dervdi i )ąca konfe-
l o b y w a j a c e s ię ze sklepu Blo- j r P , 1 ( . j . , r 0 D 0 t n . k ó w 

Z życia robotniczego. 
krawieckich it^l w , , . m 0 0 | c r o . 
oot.nkoni krawieckim ż Ł n a 
" o r l u ^ k e 30 prolc. ale p f e / ą -
" " " < n P « " t>'i'rr.V(.złe

f f 

Koonu. | lego ty-

, . . . i » . u • i •-••-!•• .^^^.i.-B.^^ ,. przerwy 
. h a . zamkn,e te«o na kłódkę • I s l o w l u r , ,. a wczora, 0 » , n , e ( . . , 
wezwal i policję. Gdy o t w o r z e j n c p o t ! : , i , a l l o ukJad na macy no . k l e p , ujrzano Blocha zbro- j którejto robotnicy uzyskał , po> 

| wyżkę w w y s o k o ś u 30 pro 
«obie nożem rany w I P „ f | W y ż k a obnw,: , - ,„ i . nd n o . I 

prócz zwrotu kosztów podróży 
<)!r/.vmah osobne wynagrodze
nie po 5000 mk. nn |r łowę/S . , . 
ma l« przewyższała ich cało-
ro. .>n> zarobek. 

f". Ajdenberg otrzymał tytu
ł em odszkodowania oko ło I 
mili. mk. pol. 

"lirawa ta zainteresowała Sę
dziego v, Kolnie, który o.-adzit 
p. Ajdenberga pod kluczem, 
ale nie na długo. P. A potra
fił odzyskać wolność a ś ledztwo 
do dziś w toku. 

I y m r z a s e m p. dziedzic upra
wia dalej swoje interesa. W 
marcu 1922 r. sprzedał i wy
wióz ł do Niemiec 1000 metrów ' 
sześc i ennych okrągłego sosno
w e g o drzewa z lasu, obarczo-

z n > ł j n e g o serwitutami i zamkniętego 
ochronę leśną. Sprawa 

Brak rodziny, a wreszc ie nie
wypowiedz iane wstręty i przy
krości ze strony Cipy Winik, 
właścicielki mieszkania, dopro
wadziły- no do rozstroju nerwo
w e g o . Zaczął myśleć o samobój 
stwie, klńreiio wreszcie- djoko-

c / o n e ^ o k r w n 
za Jał on 

octu- a *• y j e. 
Blocha odwiez iono do 

lala Ś-te«o Rocha . Slan j e g o I o; ie;dajsze 
beznadzie jny . 

Samobójca zostawił kartkę . ! , -—--
wyjaśniającą, że do sEmonójstwn 
skłoniły go tęsknota do rodzi - j 
ny i prześ ladowania Cipy Winik I 

orlwyzka obowiązuje od 00 -
i ledjinlku 12 lu.i. 

o trs j . s z e w c ó w irwi? w 
• ' ym cią„'u. VJ\>i*n,c,."\<. 
(•• w obuwia , - i . » ; , U r - r 
» a 'żują wobec i 
!->»w ..r z War.i , .wU 

gi 

» l -

ipTO-
owy 

""•t-ejk p i ekarzy /ost i| 
S Z P'- ! Z e Z w i ą z k u Uruwców, N* kv - , o w a n y , Kohojlnicy otrj 

m zebraniu majstrów Hi 30 proc, p^Hvy^ki 

Za chleb3— kamieniem. 

nastał okres nigdy przez pana j przez , „ • « „ , . e s n ą . oprawa 
Mjcenberga n i e z a z n . n y c h «wo- i a również została zaproloku-
bod obywate l sk ich . Był 
tak olśniony, że przez pewien 
czas musiał się do nich przy
zwyczajać . 

InWazja b o l s z e w i c k a przy
sp ieszy ła ten proces asymilacji. 

Przy 
panicznym oowrocte 

bprd najeźdźczych , cała szosa 
w rColneńakiem zawalona była 
z r a b o w a n e m mieniem w Polsce . 
P i n dziedzic skorzystał z oka
zji w e d l e lwiego prawidła. Bra

l i i inni, lecz tamci musieli po
tem w s z y s t k o zwrócić. . . 

Z a ł a t w i w s z y się z nieprzyja
c i e l em, p. Ajdenberg skierował 
*»*e> 1 ° ^ " ^ k - ° t o w Korni-1 Czy 
łji Rekwizycyjnej zgłosi ł pre-(jutro. 

łowana , ale nie może doc 
się zakończen ia . 

A b y „uwolnić się od serwi
tutu", p. Ajdenberg odstępuje 
c h ł o p o m ziemię, którą jednak 
trzeba najpierw... „odlesić". W e 
dle planu p. A. , c h c e on wy
ciąć w pień dwie włóki lasu 
(który w y w i e z i e do Prus), po
czerń ziemię chętnie o d a j . 

W innej części lasu przed 
d w o m a laty spaliły się mchy i 
ja łowce , nie uszkodz iwszy drze
wostanu . P. Ajdenberg n i emnie j 
przeto robi starania 

I yle się mówi i i^isze o na
prawie Skarbu Rzeczypospo l i t e j . 

Lekarze i znachorzy, specja
liści i szarlatani doradzają róż
ne specyfiki, dryjakwie* i anti
dota na zasilenie podschnię tego 
mlecza pac ierzowego naszej 
skarbowości . Są tam daniny 
nie-daniny, opłaty, nadpłaty, 
dripłaty, luksusy, dochody , przy-
liaski i Bóg jego wieda, co jesz
cze . Między innemi n iepoś led
nie miejsce zajmuje podatek 
s p o ż y w c z y | od mięsa i od 
chleba także, w stanie stałym, 
sypkim i p łynnym. Jest facja 
czy nie? A chyba. I 

P. Ignacy W e r p o w s k i k o i h 
Polskę, bo jest polakiem i mie
szka przy ul. S o s n o w e j pod 
Nr. 86 (takie l iczby w y c h o d z ą 
czasem na loterji). 

P. Ignacy W e r p o w s k i zna bie
żące potrzeby kraju i z duszy 
pragnie mu d o p o m ó c . A że s ło 
wa bez c z y n ó w martwe są 
więc gorliwie zaczął się poda
tkować, łącząc zresztą miłe z 
p o ż y t e c z n e m . 

I za to oczerniono go w pro-
tokule pol icyjnym, gdzie jako 
motto wypisano jedno kabali
s tyczne s ł o w o : o-jjil-stwp. 

Zarząd ZUK, Kupców a Siałepstoiij 
n i n i e j s z e m z a w i a d a m i a , iż w Kancelat j i Znrząclii ( j], 
Z a m e n r i o f a 2 9 ) c o d z i e n n i e p r z y j m o w a n e są z a p i ń , 

8°o Pożyczkę Złotą. ! 

Handel, finanse i drożyzna 
w BiałymiUka. 

Najnowsze połączenie kolejowe 
z Wilnem. 

OJ d 

D o w ó z . Wczoraj przybyły do 
miasta: 2 w a g o n y ryżu, 2 w a g o 
ny mąki, 2 w a g o n y śledzi , I 
w a g o n win i w ó d e k , 1 w a g o n 

„_> i . ° w „ y r , b szmat i 2 w a g o n y we łny , 
r zekomo „popalonych pm" W7vtiz. j e d n o c z e i n i . w y w i e -

u . , ę to uda, o k a ż e z i o n o , „ , ; „ , , . 3 w . g o n y g u k _ 
na, I w a g o n k o c ó w i I w a g o n 
żelaza. 1 

O ż y w i e n i e w b r a n ż y skór . 
W tych dniach bawili w Bia
łymstoku kupcy z Wilna, Jctó-

10 marca r. b. uru
c h o m i o n o odc inek Grodno — 
Wilno dla ruchu o s o b o w e g o i to
w a r o w e g o w komunikacji przez 
M o s t y — G r o d n a . 

Kursujące do tychczas pocią
gi o s o b o w e Nr. Nr. 1715/1716 
G r o d n o a— O r a n y , "przedłużają 
• w ó j b i e g , o d Oran d e Wi lna i 
z p o w r e t e m . w e d ł u g następują
c e g o rozkładu jazdy: 

P o c . Nr. 1715 przychedzący 
do Oran o godz . 15 m. 15, od
chodzi 15.30 do Wilna; przy. 
chodzi o godzinie 16.40. 

Z p o w r o t e m p. Nr. 1716 od
chodz i z Wilna 15.25, do Oran 
przybywa 18.30; odchodz i 16.40, 
do Grodna przychodzi 21.27 
podług d o t y c h c z a s o w e g o roz
kładu. 

rzy poczynilj w iększe zakupy. 
Brak g o t ó w k i — w o b e c usta

lenia się kursu .walut — nieco 
się zmniejszył . W związku z 
tern s topa prywatnego dyskon
ta z n o w u się obniżyła . 

S p e k u l a c j a jajami n i e us ta je 
•— za parę jaj płaci się już 
1500 mk. 

M a s ł o p o d r o ż a ł o d o 11.000 
mk. za funt (onegdaj p łacono 
jeazcze 9.500 mk.) . 

Jeszcze jeden skandal mieszkaniowy 
Kancie straty keiejowej w mieszkanitą p. Walendziaka. 

Q Zn;-ny y/ aferach handlowych 
Bbywate l p. R. Walendz iuk stał 
• ję ofiara n i ezwyk łego zajścia. 
W d o m u p. W. mieszkał od 
d łuższego czasu felczer kolejo-

f w y , p. Jan Mateuazek z tytułu 
u m o w y dobrowolnej . W r. b. 

-Mateuszek został przeniesiony 
na s tanowisko felczera do Gra
j e w a i up lanował sobie iż miesz
kanie p o nim obejmie star. re-
ferenl w y d z . rach. p. G e b e n . 

T j m c z a s e m właścic ie l miesz
kania p. Walendz iuk jeszcze w 

, dniu 28 września r. ub. uzyskał 
. od U r z ę d u M i e s z k a n i o w e g o 
i (p i smo za nr. 75?) zwolnienie 

od rekwizycji jakichkolwiek i 
z e z w o l e n i e na zajęcie opróżnio
n e g o przez Mateuszka pokoju. 
Nienależnie od tego , w o b e c nie
regularnego płacenia komorne
g o przez Mateuszka, t enże zobo
wiązał się opróżnić mieszkanie 
do dnia I kwietnia rb., jak to 
stwierdza protokui Sądu roz
j emczego z dn. 10 stycznia 
r. 1923. 

Mimo to" wszys tko p . Mate-
uszek postanowi ł wprowadzić 
p. G e b e n a siłą do mieszkania 
p. Walendziuka. 

W dn. 12 bm. podczas nie
obecnośc i gospodarza domu p. 
.W. zjawili się strażnicy kolejo-

iowali wstawić mimo oporu żo
ny p . W . P . Walendziuk, po
wiadomiony o gwałc i e , zwrócił 
się o p o m o c do 1 K o m . pol. p. 
1 przy p o m o c y policji odparł 
ten pierwszy najazd, p e c z e m 
udał s ię n iezwłoczn ie do pro
kuratury, ce l em zabezpieczenia 
s w y c h praw. - W 'parę godzin 
później p . G e b e n zjawił się, by 
wstawić c z c i ć rzeczy. Panią 
Walendz i ukową, która stawiała 
opór legalny strażnikom i dro
wi K. pobito dotkl iwie , znęca
jąc s ię nad słabą bezbronną 
kobietą, znajdującą się w do
datku w stanie odmiennym, 

P o p e w n y m czasie dopiero 
przybył p. Walendz iuk p o n o w 
nie z policją z I Komisarjatu, 
działającą, już na m o c y zarzą
dzenia prokuratury. 

Napastnicy musieli zabrać 
rzeczy z powrotem i opuścić 
mieszkanie . 

Ofiara napaści, p. Walendz iu-
k o w a rozchorowała się', a w e z 
wany dr. Knapiński stwierdził 
fakt pobicia i moż l iwość poro
nienia. 

Opinja publiczna musi potę
pić tego rodzaju gwałty , zaś 
władze ko le jowe ukarać win
nych najścia mianowic ie p. p.: 
Mateuszka, Gebena i strażni-

Drobiazgi białostockie. 
M e b l e z z a g r a n i c y sprowa

dzają sobie niektórzy bia iosto-
czanie , p o n i e w a ż kalkuluje s ie 
to o 30 proc. taniej. 

R e z e r w i ś c i 1897 roczn ika 
winni najpóźniej dziś s tawie s i ę 
w e d l e przydziału. 

P r o l o n g a t p a s z p o r t ó w z a 
g r a n i c z n y c h m ę ż c z y z n o m , uro
d z o n y m w latach 1695. 18% i 

o b e c n i e nie 

Obwieszczenie. 
Sąd Okrs}towr w BUlrnatsk* «fewi« 
••c«a, km 4m r«j«atr« fiiswawaga daia 
t« C zoalafn wcjąttifin nnat«[>uja<cB 

(il̂ saia: 
W tUm IB (rudni. 1V22 r. 

Pad Nr. ^ , Firm* pr/eH»i*jbioi~ 
• twn: ..SJ^łdłialcsn Chrx«s$ri)BitaVt* 
7rre*rrnir kupców w ftiaiynaroku 
Spułuziclnir 7 •fra.-.iftoną oefpowjr-
Witaltiasicił,". "Skclzib* Rlaiyai«k ulica 
W i n r i w i k i Nr, % - - Roalza] 1 iakr*a 
odpowirdzialnaaci. / a *ir«lki« a«bo-
wiąiania SpółdiUUi ciipnkowie adpo-
wiad»ją dwukrotnie w itOiunku do 
kaidrgo zftJouonega udiiafu. Przed-
miat Spółdzielni doalarczaaie awyni 
c tła n kam artykułów apożywrtyrK 1 
prtedmietów codiirnnego uiytku, or»% 
prowadirnie kaay aa?ci;ł.dnoat towp* 
po£vrxk»wf>j,— WyBokoit udzia/if wy. 
noai Mk. 20,000. * **»iaowc(o mk, 200. 
które w łany b,yć » pł ieom priy z«pi-
• •ftie ait; do ipóUuielni. — Cinonkami 
/•rządu tą: I) Slaniaiaw l lomm pre-
]«• priT Rynku Koćciumki Nr. 5, 2) 
Antoni Glińaki-—wica prrzra --Skarb-
nik— Rynak Koaciuizki Nr, 3, 3) Jan 
PiMsko—Siankiawiria Nr, 106, A) K»n-
alanly Dubiaki - • Sio nim. k a Nr. 5, 5) 
Kareł Bujnowaki Palarawa Nr. 4 i •) 
Edmund Zdrojkawakl — Arlyleryjak* 
Nr, ł. Zaat,Pfaai» aą: I) Oakar W*, 
bar, Mirkiewiria Nr. 19 i 2) Bolesław 
Ajrenal — Rynek łCoa».»xki Nr, 25 w 
Białymntotu zamieazkali •) Spółdziel
nia xawiąxattą zoatała Aa c m nteofra-
mesony, b) piaaaem prtcznaczaaaiB 
ad oa>łeazrń apółdzielni jeat HDxiennik 
Białoatocki" c) rok kalandanawy |>>«t 
rokiaai •brachunkowyifa d) Zarząd »Ua-
dtk ał<] z 6-ciu członków i 2-ah taatąp' 
r.ów. Zarząd prowadzi waiyatkie inl«-
r««7 ZrzcakanU. — Włtalkia zabowia« 
lania Zri«»ceni«, i dakumania powin-
•7 by£ p^dpiaywanc, nłi 

ru< '•omoari 
p>/v wl Now 
i I2^a ©brr 
pod inirjakiin Nr. '|7WJ 

Bt*łyr4*toLu, i 
•ciowi'i pod Vi 

pryy uf, Arlyi 
r. l7M\p 
O f ( l « . 

Pf«Hryjnvm 
•rrvik.n 

4 M.ko/a 
nier-urhomoatn 
Białotlorkirgo. 

Trrmm rfgular-ji ipadków lyr|, 
narzonw ao»taf n. ^71^'. 2 p , i 
m k . I9&3 r. w k«nr,).r,i W|<| 
Hipomrjini-.jo, eiinr rfn(crp«o 
ni KRło îc prawa «wr p0d «feut 
prrkJu*|i, 

Gił.yttok dn 12 m t r n 1923 

**« Kurjany, star 

umi 
35J 

KO-
•ku, 
ray 
• tf 
> w 

nia podpiauja nrasaa i S«kr«tarz Za-
r*ąjtf. • ) Likwidacja Spółdwialni m*. 
t« »iatąpi£ tta akutak arkwały walna-
ga ztsbrania *ft cxęaci •gólne) ItctiWy 
członków. 

W dniu 16 trudnią 1922 r. i»atała 

Kronika policyjna 
Bialottacka. 

wi z rzeczami p. Gebena i usi-1 ków: Nowotniaka i Klibe 

G d z i e c o k o m u s k r a d z i o n o 
— i k t o z a t o odpowiada: ' W 
pociągu z Grajewa do Białego
stoku zginęła wal izka z towa 
rem wartości 100.000 mk. ni 
szkodę p . J. Bermana. Sprawca 
kradzieży nie znany. 

— W tymże poc iągu wygrze 
bano z kieszeni p . J Birtowi-
cza 300.000 mk. go tówką — 
bezimiennie . 

— Na dworcu w Małkin' 
sprytny anonim pozbawi ł p. E-
Cyfrowską 15,000 mk. oraz do -
kumenta. 

— Z fabryki p. Zylberfeniga 
(Kupiecka 40) wynies iono pas 
wartości I '/•; milj. mk. „Ewaku-
ator", p . Konstanty P a n c e w i c z , 
robotnik tejże fabryki, został 
aresztowany. 

— Stratą w wysokośc i I milj. 
mk. został dotknięty p. O . W e 
ber (Mickiewicza 19), wyzuty 
naraz w e własnem s w e m miesz
kaniu z kilku par obuwia przez 

1697 Staroatwo 
udziela. 

O d c z y t w S e m i n a r j u m . W 
poniedz ia łek o g. 7-ej w i e c z o 
rem e d b ę d z i e aię w Seminarium 
Nauczycie lakiem im. kr. Z y g 
munta A u g u s t a odczyt prof. 
Rus ieckiego „ O n o w y c h figu- , 
rach l i c zbowych na piątce opar- z t ł o . i o . . n..tqpuU*a sni .n. i 
tych". O d c z y t ten powin ien z a . p * d *'• i7--?'™',i*Z0.H"'A]* 

z ogr.nicz.ną. adpowi.dzi.InD^cią". 
OdpawiedzialoD^ć członk. j .t l p.tjś)-
ni w iloiuaku dó kaidego ••łotz.as-
•» udiisiu.-™Udci.ł io«Ł.ł podwysno-
nj to 100,000 mk., klory wml.n \,ri 
wpł.cgay ni. późai.) i.k d. 15 grud
ni, r. b. Do Z.rządu dodatków, zo-
•lali wybrani: I) Izaak Policki przy 
ulicy Warazawski.j Ni. U 1 Z) Hirn 

Komornik-;:9;t':„ ,Ł 

na miaalo Ol.tymoli, j . i u i . . , l . l 
ullcjr Sirnkirwirza Nr. 112 o K ( . „ 
n. motł wyr..lu Sądu Okrr,,„w . 
Hi.łrm.loku r dni. 12 wrzram. 
i. w dn. 23 m.rr, 192* r. oii t o 
10 r.no w iii.łyniiioku przy ul. 
• I . w . j Nr. i, odbigduai »i« »pn 
ptzci liryt.rje ruchomości M.rli 
lor i . dtu( *oici«<-howi S»«ir.kifciu. 
a mianowiric: krecirnau, atołu, amfy, 
komody. (.rniluru mebli, ai.fy.bjpił-* 
Si.rki, pięciu wieddńakirh krze] :ł i 
2-ch pluazowyrh. aerwet. oceniorJrcK 
ri. 750.000 mk. 3pi« r z . n y i ich lz#-
cua.k m o ł . być prz.jrz.ny.« iti iert 
licytacji. 

t. 2. 

U •tfzem., liszaje i t, p, u , » , 
.La ln Age" 

apned.ja. aplrki i aklady . p ( « »e. 

Apirk. A. Gąslaclllega w W.razi yi. 

Ogłoszenia drobn i, 
7 f u b i e n . p.azp.rt B.gy.niczBy, \ rd. Zgubien. p.azp.rt B.gy.niczBy, 

27/1V 1922 I. p r . u Sl.ru.twc 
l.alocki. o . imię B.riieh. l-ipowi 

zwti.) j.k I zauas. przy ul. IC.wieńaki.j 3; 
prz.z irc.eh ezł.nkow Z«rvądu, w t.j 3-^^M • „ 

li tzbi . m m lub ) . | . i.at.pcy. — Ckmd.iono l y m c . o w . »*»,.<) m-
Kor.apondłncio i .wyki. p.kwi,ow.. <J B | . desaobinWyW wyd. w i*. 

tych". U d c z y t ten powin ien za. 
in teresować o g ó ł Nauczycie l i . 

k o g o i , c o nie zostawi ł w izy to 
w e g o biletu. 

— P. Sz. Izmalecki dopuśc i ł 
sie n ie legalnego przywłaszcze 
nia tytoniu. W p i s a n o go do pro-
tokułu. 

— Z a kradzież drzewa pa
pierowego wz ię to na panter 
p. p . A . Rudz i szewsk iego j T r . 
Nuchewicza , m i e s z k a ń c ó w wsi 
W o l n e . 

Pol ic ja z a r e j e s t r o w a ł a : Emil
ię Turczyńską ( K o l e j o w e 16) 
za potajemną sprzedaż wódk i 
(10 butelek jako d o w o d y Rze
c z o w e skonf i skowano); F. Brug-
m a n a . i St. Krukowskiego (gor
l iwość w alkohol izmie); Ajzika 
Ładuka (bezlegi tymacyjność); 
H. Eigera ( R y n e k Kościuszki 
33) i T . T u r c ł u s a , ( R y n e k K o ś 
ciuszki 27) za nieprzestrzeganie 
przepisów handlówo-administra-
cyjnych; A . Safira (pod k luczem) , 
za obciążenie się ciężarkami ze 
sk lepów (ciężarki z w r ó c o n o po 
s z k o d o w a n y m ) . 

as 
drzaobilizacyjn.. wyd. w 

tymaloku prz.z PKU. n . Imi And^c 
j . Urb.n. (rocy. 1896) z.m. w . 
Bi * • " " -" " lo«d..k.ch. p«w. Bi.ł.yt.i:ki.«>. .... 
Z g ^ . w . k i . j y *-\ > f e \ 
l , i lr l i« .ntn. kobi . t . wdoyr. a a i » l a 
>!• pondy kane.tt.drik .k.pedjcJlki 
lub soipodyni Adrra w Redakcji. I 
i~l . • . | 2 t 

f gubiono kattę powołania za Sr. 
103'56, wyd. w Biftłym-toku prtez 

PKU., na imię Biraca Lunakiego, t<Ę 
'889, z»fp, w m. Grudka, pow. Bią 
»tockiego. 3—1 

M*%AlC%l%Ł aklcgo poazukuje 
nika, na samodzielnego kierov 
budowy, azoay. Bezwzfględnie zna] 

Szwift przy ulicy Kupieckiej Nr. 1 w raoać praay, z inatrum&plami p< 
BijUy»watoku «aaai«»»kaH. 323 

Obwieszczenie,, 
Wydział* Hipotaciny Sądu Okrągow*-
go w Bfaiytaiatoku obwiaazcsa, śa BA 
tUUA 28 etetwci 1923 reku wyzna, 
czorty aoatał tanais piarwiaatkowaj 
ragjlacji hfpotaki • • nianichamoici: 

w Białyroaloku przy ul. Czt;aracbow
akiej pod miejakiilt Nr. 1)91 przeatrze. 
ai 708 »ąi. kw. nalażącą do Cbaima. 
Kaaowakicgo > do Benjamina Kocowi, 
cza* t nabycia od SOUMODI i Wołk 
Szlaehterów ą przez łych aalatnicb od 
Wilalda Łuszczewskiego. 

W tcrmU(e powyżazym wazyacy, 
którzw chcą igiotić prawa i « e dopo-
mienionyrh meruebamoici winni aic 

stawie do kańeelarji Wydziału Hipa. 
tecznega pod skutkami przewidziany. 
•>i w art. 154 i „aat. Uat. Hip. % ro. 
k«« 1818. 301 

Biały• lok, dnia 7 marca 1923 raku. 

Obwieszczenie. 

rowymi, lamie rutynowanego'kaaj 
liatc,. Zgłoszenia: Iniynier drogowy! 
pow. Sokolski. ^ZlL, __^„ 

StuientlilS^ 
tematyki. Wykonywa roboty' kreślgj 
skie. Wiadomość w redakcji. 
T f l 4 v n i > a * > " " • ' " poazukf 
iUŁJUtCT pokuj.,. C»n. i 
runki obojętne. Oferty: do red.) 
„Dziennik. Bi.taatoc," dl . inzyni, 
2 - ł " 

PóstoKf^ę^bra'.^ 
miesięczną. Ztloazeni. przyjmujr 
.Dzień. Bl.toal." .1-' 
7 ( u b i o n o k.Hę powoł.nli. wyd.rj 
*» w Bi.Iym.toku prz.z PKU. n. iml 

J a n . Jakubowskiego (rocr. 1890) zad 
w St.ro.ielcich przy ul. W.r . j .w.ki j 
Nr. 6. 3-1 . 
^fsunion. lyrncraaowe za^wiadczeną 
•Cr demobiliz.cyine. wyd. w Pozn.nJ 
przez J-eię B.terję Z.p.aowfl ArtyleiJ 
K.»n . , . . imię Wincentego Prokop 
(roez, l»99) z.m. we w.i Kr..ne-F^ 
w^repzne, paw. Bi.to.tbckiego. 
"..linowkiej. K.linow.1 
7Kubion< 
•Cf 2JII5. 

J—l 

Wydział Hipoteczny Sądu Okrętowe 
ffo w Bialymatoku eobwic.łcz., fte ot
warte zostało postępowanie apadko-

we po znmarlycrt: 
I Zt.eie Ctiwolea wl.<ciei.lce hi-

p.lecznej nieruchomoaci „Bi.łyat.k 
Nr. 144". 

2. Aleka.ndize M.(,ko e . | M.ńczu-
ku wt.irieielu nieiuckomoici n. w.i . -— . 
Smerczewo z ezęacią na wai Koaki-I az.wie. pizez 36 pp. n. urną Wł.d; 
F.lki. al.ro.lw. Bi.l .ki. |o, I ał .w. T.r.aink. (rocz. 1*99) z.m 

3. Edw.rdzie-Hufo i Helenie nuł.lwai Rzepaik.ek. pow. Bi.toalockie 
ionk.ch Steih.f.a wt.lcira.l.ck nie- p i . Z.wyki. 

ono p.azport niemiecki, z . NI 
n. imię RocHli Gutnęi 

ul. Moatowej 11 • 35j . p r z y 

Skradziono tymczneowet zn«wi.dcz4 
ni. demobilizacyjne. wyd. w W . I 

" •ONNAVAIIN~ * Annllrt"M- HAETERLINKA 
^ t ł ^ Ł f U l l U BealiMcJa znakom, reżysera 
* - ^ y R.EICHBERCA 
* Tylko2przedstaw.o7i9£wiecz. 
v K a t a od g o d z i n y 6 - e j . 

N a j p o t ę ż n i e j s z e w s z e c h ś w i a t o w e a r c y d z i e ł o filmowe w 7 - m i u «mkt«ch. 

s> H M 0 D E M T V 

iPocząteh:6,8il0w. 

aheji bierze odział przeszło 
Wykonanie obrazu kosztowało 500,000 dolarów. 

- = s W rolach jtWówraych: = ==^ 
Lee Parry, Lidja Salmonowa, 
Paweł Wegener, Albert Stejnbmck, 

OLAF FIORD. PAWEŁ GRAC 
I inni wybitni artyści ekranu. 

Jedyna w swoim r o d z a j # epo
peja mitoaci, nienawiści , szla
chetności , pos tępu i potęgi , 
przepychu i najwznoślejszych 
miłosnych porywów, które je
dynie w wiośnie życia dos tępne 

•a. dla ludzkiej duszy . -— 

Gniazdo Miłości 
6 olbrzymich aktów 

— W rolach giównydk — 
MARGIT BARNAU. 

LBWA SALMONOWA. 
PAUL WEGENgR. 

REINHOLD SZYNCEL. 
KAJZER TITZ — KETY HA CK. 

http://kane.tt.drik
http://Bi.Iym.toku
http://al.ro.lw

